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Wiadomości krajowe, 


Z Poznania. — Stósowie do obiegającćj tt 
i przez pojedyńcze osoby, których się to do- 
tyczy potwierdzonćj pogłoski, wychodźcom 
polskim wszystkim bez wyjątku przebywanie 
dalsze w prowincyach z tćj strony Elby ma 
być wzbronionćm. Ponieważ urzędowego 0 
tém udzielenia nie mamy, podania zaś szczegu- 
łowe bardzo się różnią, zaprzestajemy więc na 
tém krótkiem doniesieniu, czekając dalszych 
wiadomości, 


— Rzecz o kolei żelaznej Poznań- 
sko-Frankfurtsko-Berlińskiej 2 Nasz 
projekt założenia kolei żelaznćj do Frankfortu 
powszechnie i po za obrębem Xięstwa tak wiel- 
ki udział znajduje, że już przeszło zą 25 mil, 
tal. zgłoszeń o akcye z Berlina, Wrocławia, 
Kolonii, Brunświku i innych miast nadesłano 
i spodziewać się można, że nim królewskie 
przyzwolenie do założenia uzyskamy, potrze- 
bny do dzieła kapitał 5 milion. tal. przez pod- 
pisy pokryty będzie, a co większa, może nież 
równie znaczniejsza jeszcze summą tą: drogą 
uzbieraną zostanie. MU 

Ze stony tutejszego komitetu wszelkie potrze- 
bne materyały zebrano, aby teraz dalćj po- 
stąpić, 

' Na odbytćm wczoraj wielkićm zgromadzeniu 
członków komitetu uchwalono: 


W Czwartek dnia 8. Lutego. 


1844. 


wnieść u J, Excellencyi ministra skarbu 
o to, aby N. Pan Król nasz najmiłościw= 
szy na korzyść naszego projekta wzglę- 
dem kolei do Frankfortu podobne wydać 
raczył postanowienia, jakie na rzecz ko» 
lei Dolno-Szląskićj uczyniono. 

Ponieważ podług danego deputowanym na- 
szym podczas pobytu ich w Berlinie przyrze= 
czenia wysokich władz, temu kierunkowi ko- 
lei żadne wojskowe względy na przeszkodzie 
nie stoją, tuszymy sobie z pewnością, że pro- 
źba nasza zostanie uwzględnioną i W. Xięstwo 
nasze kolej wprost do Berlina prowadzącą 
otrzyma. 

Podlug pewnych doniesień, komitet w Gło- 
gowie, kolej ztamtąd aż do Poznania z włą- 
snych funduszów bez gwarancyi prowizyi albo 
innego jakiego wsparcia budować zamyśla, 

Mamy więc nadzieję, iż z Szląskiem I Saxo- 
nią połączeni zostaniemy i że Poznań w ogólną 
sieć kolei żelaznych przyjęty na Przyszłość nie 


(bedzie) więcćj zostawał w swojćm dawniejszćm 


et z. + . e s 
odósobńiohóm, nieszezęsném położeniu. 


| Gazeta Wrocławska donosi z Berlina: Mo- 
"wią" ta: powszechnie 0 propagandzie polskiej, 
“która: w rozmaitych krajach Europy odżyła i 


wielu stronników sobie jednać umie. 
Niemiecka Gazeta Powszechna zawie- 

ra następujący artykuł z Poznania pod dniem 

27, Stycznia: „O dalszych wypadkach naszej 
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tak nazwanćj rewolucyi ledwobym słów kilka, 
po pierwszćm mojćm sprawozdaniu, dodać po- 
trzebował, gdyby z jednćj strony Gazety za- 
graniczne równie przesadzonych jak śmiesznych 
nie były roztrąbiły pogłosek, a z drugićj strony 
Powszechna Gazeta Pruska z duia 24. 
Stycznia nie była urzędownie uzasadnionćj po- 
dała wiadomości, że kroki militarne przedsię- 
wzięte tu na dniu 47. Stycznia by ły tylko 
zwyczajnym, co rocznie pokilkakroć powtarza- 
jącym się manewrem, połączonym do tego z a- 
larmowakiem fortecy. CO do pierwszego, uprze- 
dzić należy, że wszystkie owe wiadomości wie= 
rutnemi są kłamstwami. Nie było tu żadnych 
niespekojności, tak dalece, że gdyby nie środki 
militarne i widok prowadzonych przez ulice 
aresztantów , mieszkańcy Poznania © niczemby 
nie byli wiedzieli, Bo i któżby tćż był tak sza- 
onym, iżby właśnie miasto nasze zrobić chciał 
widownią bezsilnćj ruchawki, gdzie dwa regi- 
menty piechoty, i znaczne oddziały artyleryi 
i kawaleryi na załodze stoją” Wszelki wybryk 
skonałby w przeciągu pół godziny. Nadto li- 
czba głodnych proletaryuszów nie jest u nas 
tak wielka, gdyż roboty okolo twierdzy: poda- 
ja wszystkim sposobność zarobienia sobie na 
codzienny kawałek "chleba, Wszakże pomimo 
to czytamy już dziś znów w Gazecie Wrocław- 
skiej żywy obraz okropnych scen zaszłyca 
w murach naszych, zgiełku po ulicach, spusto- 
szeń i rabunków, ba nawet morderstw wyko- 
nanych, którym tylko kule broni wojskowej 
koniec położyć zdołały. Kiedyć takie pogłoski 
krążą w sąsiednim naszym Wrocławiu na 20 
tylko mil odległym, — gdyż inaczćj nie były za- 
pewne znalazły pomieszczenia w dziennikach 
publicznych — jakichże: tedy dopiero opisów 
„rewolucyie naszćj z Bruxeli lub Paryża spo- 
<dziewać się możemy? Co się zaś dotyczy po- 
dania Powszechnćj Gazety Pruskićj, ponieważ 
się takowe urzędowóm być mieui, sprzeciwiać 
mu się nie możemy. Wszakże pominąć nie mo- 
Żemy uwagi, że tu w. Poznaniu militarne owe 
środki każdy za coś: daleko ważniejszego uswa- 
żał, i że.o prawdziwym ich sposobie i celu do- 
pierośmy się z Powszechnej (Gazety Pruskićj 
dowiedzieli, Gdyby nie to, jakżeby się były 
mogły w jednćj chwili rozejść ma wszystkie 
strony wieści.o niespokojnościach zaszłych w Po- 
znaniu? Aresztowania. rozpoczęły się przecie 
dopiero w cztery dni potem: a zatem same tyl- 
ko uderzające środki militarne uważać należy 
za źródło wszystkich «wieści fałszywych. Wo- 
jenne manewry, połączone z alarmowaniem 
fortecy, widzieliśmy już dosyć często w Życiu, 


ale nigdy jeszcze takowe podobnej trwogi i dzi- 
wacznych pogłosek nie wywołały. Dla czegoż 
to natychmiast po rozniesieniu tak różnych po- 
głosek nie wyjaśniono publiczności prawdziwe- 
go celu militarnych kroków? Albo na cóż owe 
patrule i wzmacnianie straży? Zaiste do aresz- 
towania 42 osób — na tę liczbę w ogóle się 
wszyscy zgadzają, które od dnia 21. Stycznia 
na fortecy siedzą, nie potrzeba byłu takowych 
zabiegów, do tego dosyć było 50 żołnierzy. 

Z tego wszystkiego tyle się być zdaje rzeczą 
pewną, że władze pewne otrzymały wiadomości 
© zbrodniczych zamiarach licznych rossyjsko- 
polskich wychodzców, i z tego powoda za stó- 
sowną uważały chwycić się środków ostrożności. 
Czyli po innych miejscach nagranicznych po- 
dobne odbyły się aresztowania, jak tu lëmi 
dniami twierdzono, to dopiero przyszłość wyja- 
śnić musi. Tu w Poznaniu od dnia 21. Stycz- 
nia wszystko znów po dawnemu, O rewolucyi 
nikt już nawet nie mowi, chyba że się ktoś 
śmieje z awantarniczych opisów, które nas w ga- 
zetach zagranicznych dochodzą. Do tych kom- 
binacyi należy i to doniesienie, że nasz Prezes 
naczelny, P. Beurmann, z powoda zaszłych 
wypadków natychmiast do Berlina wyjechał, 

„Tymczasem rzecz się ma inaczćj. Pan Beur- 
mann powołany już był od kiłku'tygodni przez 
Ministerstwo Oświecenia do stolicy, końcem o- 
statecznego oznaczenia sum potrzebnych do na- 
leżytego ulepszenia stanu szkółek prowincyal- 
nych, ale choroba na ospę wstrzymała go od 
tćj podróży, którą dopiero w przeszły tydzień 
„po zupełućm wyzdrowieniu mógł przedsięwziąść. 
Powrócił tu już wczoraj wieczorem, — M agi- 
strat nasz chce, jak się zdaje, dawne milcze- 
nie swoje podwójną naprawić jawnością. Prze- 
łożył nam jaż trzecie sprawozdanie Z tutejszego 
stósunku ubóstwa. Nie zbywa też na krytyce, 
która tu i owdzie na dosyć mocnych polega 
fundamentach- I tak dochód z cła od mliwa 
4 rzezi podano przed czterema laty urzędownie 
na 30,400 Talarów, a teraz kiedy ludność blis- 
ko o 4,000 dusz się powiększyła, tylko na 
29,000 Talarów. Nie podobna przecież, aby 
42,000 mieszkańców Poznańskich o tyle mnićj 
chleba, mięsa, piwa i wódki spożyły, aniżeli 
„38,000 mieszkańców przed czterema laty. Spo- 
dziewać się należy, że władza stósowne wyda 
objaśnienia, — Z wypadku tegorocznego rot- 
działu orderów nie wielka u nas panuje radość: 
na Poznań mało co względu miano, a niejeden, 
który już od Jat wielu czekał, znów bez ozdo- 
by w dziurce od guzika paradować musi. Dla 
prawdziwego Pruskiego urzędnika order orła 
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czerwonego równie jest niezbędny, jak pióro 
pawie dla prawdziwego Chińczyka. — Słychać, 
że nowo mianowany Senior tulejszćj gminy 
unickićj, Radzca konsystorski Siedler, uda 
się do Londynu, aby tamże apostolskie odebrać 
święcenie. 

Z Królewca. — Liezba wychodzców ros- 
syjskich i polskich bardzo się zmniejszyła, a 
mianowicie ostatnich . W Grudniu znaleziono 
na ziemi Pruskićj zamordowanego rossyjskiego: 
urzędnika nadgranicznego, pokazało się jednak 
Biezadlugo , że zbrodnię tę,.popełnili rossyjscy 
poddani i na ziemi rossyjskićj, i że zabójcy, 
których już wyślakowano, trupa dopiero za gra- 
nicę wynieśli. Z- Powiatu Heidekrugskiego za- 
bity został przy przemycaniu Pruski jeden pod: 
dany przez żołnierza ressyjskiego. 


Wiadomości zagraniczne. 
Rossy a. 


Gazety austryackie, a mianowicie Zagrab. 
ska zamiesciły następujące doniesienie z Pe- 
tersburga: Nieprzyjemne zajście w szkole: 
wojskowćj w Petersburgu szlachtę rossyjską 
bardzo oburzyć miało. Jedem z. nauczycieli, 
mający rangę generalską, człowiek nieco dzi: 
waczny, został przez wychowańców synów 
szlacheckiego rodu, w klassie wyśmiany.  Zalił 

„się na to: i skargę tę nawet samemu Cesa- 
rzowi podał, który upatrując w tym wypadku 
ciężkie przewinienie przeciw karności wojsko» 
wej, sam do szkoly się udał i do klassy bardzo 
ostro przemówił: Gdy wszystkim surową'karą 
odgrażal , powstalo pięciu włodzieńców przy 
znając się do winy. Dostali każdy po 50 pa- 
łek a potem ich jako prostych do amnii kaukas- 
kićj posłano. W pierwszćj. części 1éj kary 
szlachia naruszenie przywilejów swojch upatruje, 

Z Petersburga, dnia 25. Stycznia, 


Przez rozkaz dzienny Cesarski: z dn. 6. Sty- 


cznia, liczący się w artylleryi General-major 
Baron Kosiński, mianowany Członkiem oddziału 
Krtylleryi Wojenno-naukowego Komitetu.. 
Przez Reskrypta Cesarskie z d. 27, Grudnia 
zeri mianowani kawalerami: orderów Sw, A le- 
xandra Newskiego z brylantami Rzeczy wi- 
sty Radzea Tajny Senator Mawrin, į Orła 


Białego, Radzcy Tajni, Senatorowie: Mu- 


rawjew i Borozdin. 


Dziennik Górnictwa ogłosił zdanie sprawy o 


ilości złota, wydobytego w Rossyi w ciągu r. 
1843. W ogóle ilość złota wymytego z pia- 
sków złotodajnych obojćj Syberyj, (Zachodniej 
i Wschodnćj), tak w zakładach Rządowych jako 


stowarzyszeń i osób prywatnych, wyniosła 
1342 pudy, co odpowiada wartości przeszło 
16milijonów rabli srebrnych (56,000,000 rub, 
ass.) Podatek do Skarbu z wymywalni pry- 
watnych uczynił 126 pudów złota, czyli pół 
tora milijona rubli srebrnych, ż 
Zostający w służbie czarnomorskich batalio- 
nów liniowych oficer niższego stopnia W yszyń- 
ski umknął niedawno z swego pułku i przeszedł 
do buntownieżych Górali z bronią, który pó- 
źnićj przez. Rossyjan: schwytany, stawiony był 


z powodu tego wykroczenia przed sądem wo- 


jennym. Zatwierdzony przez najwyższą iustan- 
cyję wyrok, skazał go na utratę szlachectwa i 
dosługiwanie się na przyszłość. w czynnej słu- * 
żbie wyższego stopnia, 

Dyrekcya szkół gabernii Mińskiej ogłasza, że 
z Najwyższego zezwolenia, stósownie do decy- 
zyi wyższćj Władzy szkolnćj, w mieście Miń- 
sku, w miejsce zniesionych prywatnych pensyj 
przy klasztorach żeńskich Rzymsko-Katalickich, 


założoną będzie kosztem Rządu świecka szkoła, 


dla początkowego kształcenia panien. W'ykła- 
dana w mćj będzie: nauka religii, oraz czyta- 
nia i pisania : po rossyjsku i po polsku, arytme- 
tyka i roboty ręczne. + 
Francya. 
Z Paryża, dnia 30. Stycznia, 

Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych 
późno się rozpoczęło, a liczba obecnych depu- 
towanych nie zbyt była wielka. Czynności 
tyczące się ostatecznego uregulowania rachun= 
ków z 1841. dalćj bez ważućj przerwy prowa- 
dzone były, i jak się zdaje, Izba dziś jeszcze 
sprawę tę do końca przywiedzie. O cofnięciu 
zażądania dywmissyi z strony Pana Laroche- 
Jaquelin nic nie słychać; nie zdaje się tez 
być bardzo: prawdopodobnóm. 

Z dnia 31. Stycznia: , 

Wczoraj wieczorem przyjmował Król wielką 
deputacyą Izby deputowaych, które) zlecono 
wręczyć Najjaśniejszemu: Panu odpowiedź na 
mowę tronową. Z prawej i lewćj strony tro- 
nu stali Książę Nemours, Książę Joinville i 
Książę Montpensier, Pan Sauzet, Prezydent 
Izby depujowanych odczytał adres, który jak 
wiadomo: z projektem komissyi zupełnie równo- 
brzmiącym był, wyjąwszy ostatniego paragrafu, 
do którego późnićj: Jeszcze przydano zasadę 
wszechwladztwa ludu: 

Król na to odpowiedział w te słowa: 

Panowie deputowani! Z radością i zadowoł-- 
nieniem dowiaduję się, iż Izba deputowanych 
wszystko co z korzyścią byc może dla Francyi, 
w rówbym stopniu jak ja ocenić umie. Jest 
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to rękojmią nową szczęścia i powodzenia trwa- 
łego. Panowie wiecie, iż ja zawsze z zaufa- 
niem i radością przyjmuję szczere współdążenia 
do dobra narodu o których mnie zapewniacie. 
Zgoda takowa i harmonia między wszystkiemi 
władzami państwa wniweez obróci wszelkie ka- 
rogodne nadzieje, jakie nieprzyjaciele naszych 
instytucyi napróżno odnawiać się kuszą. Prze- 
jety jestem wdzięcznością za życzenia, którescie 
panowie objawili dla mnie i całćj méj familii. 
Wszyscy moi synowie i wnuki, powołani wolą 
narodu i prawem, które od niego wyszło, za- 
siadać kiedyś na tronie konstytucyjnym, który 
dziś ja zajmuję, będą zawsze o to się starali, 
aby zupełnćm przywiązaniem do Francyi, do 
naszych instytucyi i wolności stać się godnymi 
wysokiego tego przeznaczenia. 

Odpowiedź tę przyjęła deputacya, do któ- 
rćj się znaczna liczba członków lzby przyłą= 
czyła, z kilkakrotnym okrzykiem: »Niech żyje 
Króli 

Wczoraj w południe Izba deputowanych 
zgromadziła się w swych biurach, aby przed- 
sięwziąść miesięczną organizacyę. Partya kon- 
serwatystów odniosła zupełne zwycięztwo przy 
oborze nowych preżydentów biur, siedmiu bo- 
wiem członków było z nich obranych; t.j. PP. 
'Tupinier, Generał Durieu, Saunac, Falchirou, 
Bignon, Gouxy i Vergnes. Dwaj Prezydenci 
obrani przez oppozycyą, byli P. Gouin w trze- 
cićm a P. Sappey w szóstem biurze, Ostatni 
wybrany był tylko większością jednego glosu, 
a w czasie głosowania przybyło jeszcze do biu- 
ra tego czterech deputowanych konserwatystów, 
tak, iż Sekretarzem obrany został kandydat 
partyi tćj, Pan Marmillod. W ogóle z 308 
głosów przypadło na konserwatystów 177 a na 
oppozycyą 101. W biurach uorganizowanych 
w ten sposób, budżet, prawo tyczące się że- 
laznćj kolei i jak się spodziewać trzeba prawo 
tyczące się tajnych funduszów pod rozwagę 
wziętćm będzie. Jedyna ważna sprawa, któ- 
rą biura wczoraj rozstrzygnąć miały, była proś- 
ba Prezydena królewskiego sądu w Limoges i 
innych wyższych urzędników, którzy żądali 
pozwolenia zapozwania przed sąd jednego z 
członków Izby, P. Emila Girardin z powodu 
przekroczenia względem prassy, Już na prze- 
. szłćj sessyi podobnego zażądano pozwolenia, 
i wyznaczono kotwissyę dla rozważania sprawy 
tćj, Izba wszakże była odroczona, nim spra- 
wozdanie zrobionóćm być mogło. Biura więc 
na nowo komissyę wybrały, dla poszukiwania, 
czyli zrobione Żądanie uwzględnionćm być 
może. mii; > 


Journal du Havre pisze: »Mówią, że 
Kontr-admirał Hamelin, Major- Generał mary- 
narki w Tulonie, zastąpić ma pana Dupetit- 
Thouars w dowództwie dywizyi na oceanie Spo- 
kojnem, Dodają, że już od 6 miesięcy otrzy- 
mał pan Guizot kilka not od poselstwa angiel- 
skiego, w których gabinet angielski żali się na 
niepowolność pana Dupetjt Thouars względem 
dowódców angielskich, z któremi zostaje w sto- 
sunkach. Pan Dupetit-Thouars okazał nieugię= 
tość charakteru, znajdając się w opozycyi z ma- 
rynarką angielską, iszamiast wynagrodzić go za 
to, chcą go ztamtąd odwołać, dla przypodoba- 
nia się Anglii. « 

W tćj chwili ze wszech stron na morzu Śró- 
dziemnem odbywa się polowanie na piratów, 
których zjawiła się nie mała liczba i którzy, je- 
żeli nie zdołają przebrać się na Occan, bezwąa 
tpienia zostaną pojmani. Kilka statków paro- 
wych angielskich, francuzkich i tureckich i je- 
den okręt wojenny amerykański, krążą w tym 
cela we wszystkich kierunkach i dopędzają 
wszelki okręt jaki spotkają, dla upewnienia się 
czy nie jest piratem. ` Niedawno spotkano pły- 
nące na morzu ciała Gciu ludzi bez głów. Z tego 
powoda przypominają sobie co się przed 7wiu 
laty działo w Ameryce.  Piraterya czyniła tam 
wielkie spustoszenia, i przeszła w spekulacyę 
handlową, — Wiele domów handlowych bez 
wzdrygnienia miało w nićj udział, podobnie jak 
w czasie wojny należą domy kupieckie do uzbro- 
jenia korsarzy w pomoc flocie krajowćj i do 
podziału w pryzach. Pomoc tych domów była 
bardzo potrzebną i użyteczną rozbójnikom mor- 
skim, przez to, iż dawały im dokładną wiado= 
mość o wychodzących, z portów okrętach, ich 
ładunku i czasie wyjścia pod żagle. Tak zawia- 
domiony okręt piratski wypływał kilku dniami 
naprzód i trzymał się na drodze okręta kupiec- 
kiego, który prawie niechybnie stawał się jego 
zdobyczą. Ludzie byli zwykle zabijani, towa» 
ry zabrane, A sam okręt zatopiany za pomocą 
otworów w nim porobionych, To dopełniwszy, 
pirat opatrzony papierami z zatopionego okrę- 
tu, szedł do najpierwszego portu, gdzie prze« 
dawał ładunek, czasem kilka razem ładunków. 
Wszakże zagęszczenie się wypadków ginienia 
okrętów kupieckich bez żadnćj wiadomości, o- 
budziło podejrzenie. — Jedna fregata Stanów 
Zjednoczonych stanęła w porcie Havany dla 
czuwania nad obrotami żeglugi. Razu jednego 
z portu wyszła bryg -galiotta, którćj przezna- “ 
czenie nie zdało się być jasne. Fregata ją prze” 
puściła, ale poszła w ślad i tegoż dnia pojmała 
okręt rozbójniczy w chwili popełnienia zbrodui 
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owćj. Nazajutrz fregata wróciła do portu Ha- 
wany ze 30 ludźmi wiszącemi na masztach. Od 
tego czasu ani jeden wypadek pirateryi nie zda- 
rzył się w zatoce Mexykańskićj. 

— ZAlgeryi donoszą nam co następuje: 
»W dniu 4. Stycznia r, b., podczas uroczysto= 
ści, którą Araby w poblizkości Konstantyny 
obchodzili, a którą Książę Aumale obecnością 


swoją zaszczycił, zdarzył się smutny wypadek. 


Z rana dn. 31. Grudnia przybyli do Konstan- 
tyny jeźdzcy z gór całćj prowincyi, w liczbie 
150, aby mieć udział w wyścigfch i tak. nazwa- 
nćj uroczystości Fantazya, która odbywa się 
z okoliczności święta, nazwanego przez Arabów 
Elbide-Elebir, i przez trzy dni trwającego. 
Przepis Mahometa mówi: »Raz w roku macie 
w tym dniu zabić owcę.« Ale Książę Aumale 
odłożył tę ceremonię na dzień następny, dn. 1. 
Stycznia, i kazał dla przybyłych Arabów roz- 
bić namioty, pod któremi przepędzili noc pod 
murami Konstantyny.  Rozdać także kozał po- 
między nich obficie zwyczajnego w kraju »k u- 
skusu.e W tym celu urządzono pod gołem 
niebem wielkie ognisko, i przy niem sporzą- 
dzono tę ulubioną dla Arabów potrawę, do któ- 
rćj dodano jeszcze na ten dzień po kawałku 
mięsa na każdego. Tegoż dnia (81.) w poła- 
dnie, Królewicz w towarzystwie całego swego 
sztabu, słuchał mszy św., na którćj grała mu- 
zyka wojskowa i znajdowało się także kilka 
dam, których w Konstantynie nie wielka jest 
liczba, Kościół został ostalniemi czasy powięk- 
szony, jednak ledwie wystarczył na pomiesz- 
czenie massy wyznawców religii chrześciańskićj, 
Byli tam i Araby, jedynie aby widzieć Króle- 
wicza, i zdziwieni byli śpiewami chrześcian, 
które tak bardzo różnią się od ich śpiewów. 
Nazajutrz dnia 1, Stycznia przyjmował Książę 
odwiedziny i powinszowania wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych. W południe nare- 
szcie opuścił pałac, udając się na równinę w to- 
warzystwie licznego sztabu głównego i szwa- 
dronu strzelców afrykańskich z muzyką na czele. 
Pogoda byla prześliczna, słońce dogrzewało jak 
w pięknym dniu wiosennym. Lśniące rynsztun- 
ki jeźdźców, wszystkie konie bogato przybrane, 
wspaniały sprawiały widok. Wszyscy konni 
Araby jechali następnie, niektórzy z nich mieli 
za sobą na koniu elegancko ubrane dzieci. — 
Widowisko to było równie widzenia godne jak 
rzadkie dla Francuzów, których także znaczna 
zebrała się tam liczba, Wszystkie okoliczne 
wzgórza okryte byly Arabami, szczególnićj wiele 
było pomiędzy niemi kobiet; rzadko one opu- 
szczają swój dom, ale w tym dniu były wolne; 


zdawało się, ze wzgórza okryte są powłoką 
śniegu, nic bowiem nie było widać jak tylko 
same białe burnusy. — Po półgodzinnćj jeździe 
Książę Aumale zajął miejsce i rozpoczęły się 
wyścigi o różne nagrody, które złożone z kara- 
binków arabskich i dyamentami wysadzanych 
naramienników, rozdawał zwycięzcom sam Ksią- 
żę Aumale. Królewicz wjechał potem na wzgó- 
rze, gdzie jeszcze różne inne zabawy odbyć się 
miały, Te zabawy i wyścigi okazały w najzu+ 
pełniejszćm świetle [siłę i zręczność krajowych : 
atletów. Nakoniec przyszła kolej na tak nazwa- 
ną Fantazyę. Królewicz zdawał się być bar- 
dzo zadowolonym, widząc jak Araby, to poje- 
dynczo, to w grupach, z nadzwyczajną szyb= 
kością przebiegali po przed niego, przyczćm, 
jakto jest ich zwyczajem, dawali ognia z swych 
strzelb i z tradną do uwierzenia zręcznością wy- 
wijali szablami, Wszystko szło jak najlepićj, gdy 
nieszczęśliwy przypadek przerwał nagle te za- 
bawy. Jeden Arab, czyto przez nieostróżność, 
czy umyślnie, nabił swoją strzelbę kulą, która 
tak wystrzelona, ugodziła w 11-letnią dziewczy= 
nę i przeszyła jćj prawe udo. Także Porucznik 
Delmas został nią w kolano ugodzony.  Zanie« 
siono rannych do namiotu Księcia, i lekarską 
udzielono im pomoc. Zabawy rozpoczęły się 
na nowo i trwały jeszcze godzinę, ale poprze- 
dnia wesolość znikła już zupełnie, « 
Austrya. 
Z Wiednia, dnia 24. Stycznia. 

C. K. Dwór został wczoraj zrana, to jest d. 
23. b. m. pogrążony w glębokim smutku przez 
niespodziane zejście z tego świata Jéj Cesarze- 
wiczowskićj Mości Arcyksiężniczki Maryi 
Karoliny Augusty, najstarszćj córki Jego 
cesarzewiczowskićj Mości Arcyksięcia wice- 
króla Rainera i Jćj cesarzewiczowskićj Mości 
Arcyksiężnćj Elź biety. 

Dostojna ta księżniczka chorowała już od 
kilku miesięcy na blednicę, połączoną z poja” 
wiającómi się od czasu do czasu nerwowemi 
sympatyami, a onegdaj została na prawćj stro- 
nie ciała tknięta paraliżem. /Takowy rozcią- 
gnal się pod wieczór na wszystkie piersiowe or- 
gana, i przezto sprowadził śmierć tćj dostojnćj 
cierpiącćj, którą jeszcze przedtem ŚŚ. Sakra- 
mentami zaopatrzono. 

LET cy” a. 

Z Konstantynopola, dn. 40. Stycznia. 

Porta ciągle nieprzyjemne miewa zajścia z in- 
nemi mocarstwy,  Basza z Trebizonde stóso- 
wnie do pogłoski w zeszłym miesiącu caly ła- 
dunek niewolników czerkieskich, powiększej 
części dziewczyny, potajemnie do Stambułu wy- 
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expódyował. Liczbę tych zaambarkowanych: 
niewoólnic i niewolników podają na 230, z któ- 
rych większa ezęść dla haremu sułtańskiego 
przezhaczona. Że przy tćj sposobności wszys- 
tkich przepisów kwarantany zaniechanó i część 
znajdujących się na pokładzie dziewic czer- 
kieskich jeszcze tegoż samego wieczora, kie- 
dy okręt do Bosforu zawinął, na ląd wysadzo- 
no, to: jest rżeczą zależącą zupełnie od woli 
rządu tureckiego. Ale prowadzony przez Ba- 
sżę: Trebizonskiego handel niewolnikami sprze- 
ciwia się w brew stypulacyom układu adrya- 
nopolskiego. Nie obejdzie się więc bez tego, 
żeby: poseł rossyjski przeciw temu postępowa- 
niw rekłamacyi robić pie miał, ile że w liczbie 
tych niewolników i tacy być mają, co się ro- 
dzili na ziemi będącćj pod panowaniem rossyj- 
skiem. 
Z nadgranicy tureckićj, d. 20. Stycznia. 
Stósownie do sprawozdania z kraju Czarno- 
górców Władyka opuścił niespodzianie Celtinje, 
aby się udać do Wiednia. Celem podróży tćj 
być ma: 1) nadzieja wyjednania podwyższenia 
odbićranego dotąd: od Rossyi wsparcia pienię- 
żnego, 2) zamiar użycia środków dyplomaty- 
cznych w odżyskaniu: napowrót utraconych 
wysp Vranina i Lessandria, które napróżno 
przemocą broni odebrać się kusił, 3) nareszcie 
zawiązanie na nowo negocyacyi z reprezentacyą 
rossyjską w Wiedniu wzgłędem. przesiedlenia 
kilku tysięcy krajowców ubogiego a przepeł- 
rionega kraju Czarnogórców na granicę Kau- 
kazu,. gdzie po przyzwyczajnych: do wojen gór- 
nych dobrych usług spodziewaćby się można. 
Xięstwa naddunajskie. 
Znad granicy Tureckićj, dn, 20. Stycz.. 
Doniesienia z Odessy nie- pozostawiają ża- 
dnćj; wątpliwości, że: Rossyanie w Daghestanie 
wielkie ponieśli klęski. 
skich: wpadło w ręce dzikich górali. Przygo- 
towania'do wyprawy wiosennćj popierają: Ros- 
syanie z nadzwyczajną energią; armia opera- 
cyjna do: 450,000 żołnierza pomnożoną: zosta- 
nie i tuszą sobie, że 'tą razą przez ponowione 
„doświadczenia skoncentrowanego napadu na 
cały Kaukaz pożądanych: dostąpią rezultatów. 


acc 


Rozmaite wiadomości. 


i ( Nadesłano. ) 
Czytałem z uwagą artykuł o pijaństwie w kil-- 
ku numerach gazely poznańskićj, nmieszczony 
-6 na dniu 22. Stycznia r. bs ukończony.— Autor 
(onego T. M. miał zapewne na celu podać myśli 
«woje względem najskuteczniejszych środków, 


Pięć twierdz. rossyj- . 


zapomocą których usunąćby można przyczyny 


nędzy i ciemnoty ludu w kraju naszym, — Tymi 


środkami mieni być Autor organizacyą wolućj 
uzacnionćj pracy dla społeczeństwa, tudzież. 
przypuszczenie Proletariuszów do wszelkich ko- 
rzyści tegoż społeczeństwa, a to w celu od- 
wrócenia złego, które z poddaństwa wypłynęło 
a istniejącemi przywilejami dotąd się jeszcze 
utrzymuje. — Do tych szkodliwych przywilejów 
liczy Autor przywilćj majątku, albo co to samo 
znaczy — prawo własności— , z którego zdaniem 
Pana T, M. wyrodziły się: przywilćj próżno- 
wania, przywilćj panowania i przywiłćj wy- 
kształcenia, których wszystkich uchylenia imie- 
niem sprawiedliwości się domaga. 

Nic więc jaśniejszego nad to, że fundamen- 
talną zasadą: przyszłego przez Autora życzonego 
stanu towarzyskiego u nas ma być zniesienie 
prawa własności, a to na mocy ogólnćj w tym 
celu wydanćj krajowćj ustawy. — Ale gdy Au- 
tor w rozprawie swojćj ograniczył się na samym 
tylko wskazaniu potrzeby tćj zmiany, bez dal- 
szego jéj rozwinięcia, bez pouczenia nas jakim 
sposobem. do skutku doprowadzoną być może, 
spowodowany jestem: wezwać szanownego Re- 
formatora,. ażeby nam cały system przyszłej 
organizacyi towarzyskićj,. po zniesieniu własno- 
ści istnieć mającćj. wyświetlić gruntownie raczył. 

Myśli Autora są pomimo może jego woli, od- 
dźwiękiem pomysłów już dawno: za granicą 


ogłaszanych, i jak one, mają: na celu zupełne 


przeobrażenie istniejącego od wieków w Euro- 
pie socyalnego: porządku. — Te pomysły w ty- 
siącznych formach i odcieniach objawione od- 
noszą: się wszystkie do: jednego: z dwóch. na- 
stępnych systemów. 

Pierwszy z nich polega na równym: powię- 


dzy wszystkich mieszkańców kraju. podziale: 


ziemi ; drugi na podobnym: podziale: rocznych 
dochodów za: pośrednictwem: ogólnćj do: tego 


działania obranej, administracyi. — L jednego 


i drugiego: sposobu: doświadczono, ale jeden 
į drugi okazał. się w zastósowaniu do- wykona- 
nia: niepodobnym , błędnym,. szkodliwym i do 
osiągnienia wielkich: zapowiedzianych: skutków 
nie: zdatnym. — Pan. T.. M., który tak dobrze 
o tém wie, jak my wszyscy, kłóry jak. twier- 
dzi, rzecz swoję nie chce zasadzić na: teoryach 
w Francyi i Avglii doświadczonych, lecz ją na 
waruńkach charakteru: narodowego w nas inna 
(potrzebie ziemi: polskić) oprzeć pragnie,. który» 
jak utrzymuje, nie myśli. zaprowadzać prawa 
agraryjnego, który nawet nie chce podziału 
własności, — gdy wszelako zmianę w towarz)” 
skim stanie i zniesienie przywileju majątku %%" 
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leca ,— musi więc zapewne wiedzieć 0 trzecim 
systemie łączącym w sobie nie tylko racyonalną 
teoryą, lecz nadto sposoby łatwe i praktyczne 
wykonania i urzeczywistnienia jćj. — Przyznaję 
się otwarcie, że pie pojmuję dla czego Autor 
tak ważnego rozprawy swćj uzupełnienia Za- 
niechał i dla czego na samych tylko ogólnikach 
poprzestał, — Wiedzieć o sposobię mogącym 
skutecznie stósunki towarzyskie w Polsce na do- 
bro ogółu i każdego mieszkańca zmienić i ustalić 
i nie wyjawić go, byłoby to poniekąd zbrodnią 
narodową ; — nie zechce zapewne Autor się jéj 
dopuścić, —Z ufnością zatćm oczekiwać będzie- 
my zupełnego nowej organizacyi rozwinięcia, a to 
tém bardzićj, że podług. Autora tak ważne z za- 
stósowania jćj na kraj nasz spłynąć mają skutki, 
to jest wykształcenie moralne całego ludu i ma- 
teryalnego bytu jego zapewnienie, tćm bardzićj 
jeszcze, że znam wielu właścicieli, którzy chrze- 
ściańsko przysposebieni majątków swoich bądź 
to ze spadku bądź własną pracą osiągnionych 
iDaczćj nie uważają jak za Depozyt z którego 
zdadzą rachunek, czy dobrze nim na dobro 
Braci zarządzili; którzy jak tylko o możności 
tak szczęśliwćj zmiany przekonani zostaną, chę- 
tnie na cel tak wzniosły całe swoje poświęcić 
mienie są gotowi. . 


Niech się Szanowny Reformator od wyja- 


wienia wielkićj swćj tamjemnicy niczćm odstrę- 
czyć nie da, niech różnemi powodami i niemie- 
niem ochoty, o czem wspomina, zasłaniać się nie 
usiłuje, bo w przedmiocie tak ważnym tak za 
cnym nie żal na jakąś nawet narazić się przy- 
krość, bo (że użyję słów przez Autora tak tra- 
fnie przytoczonych) Salus publica suprema lex 
eslo, R. 
araj korali w Dalmacyi. — Godném 
jest uwagi, jak niektóre gałęzie przemysłu ogra- 
niczają i na pewnych oznaczonych GBA. 
nie znajdując naśladowania w bliskićj nawet o- 
kolicy. Tak np. tylko mieszkańcy wsi Crap- 
pano, leżącćj pod Sebenico, zajmują się łowie- 
niem gąbki do mycia, a mieszkańcy małćj wy- 


spy Zlarin, leżącćj naprzeciw Sebenico i liczą- 


cćj zaledwie 1670 mieszkańców, połowem ko- 
rali, którego opis podajemy jak następuje: 

Od Maja aż do końca Września, na pobrze- 
żu Dalmackiem, od gruppy wysp nazwanćj In- 
koronate aż do zatoki Śaltaro, jakie 16 “bark 
obsadzonych 60 majtkami, zajmują się połowem 


korali, za co opłacają rocznćj dżierzawy do - 


skarbu auslryackiego 463 florenów. Oprócz 
tego tyleż bark z równą osadą zatrudnia się tem 
w pobliskości wysp Jońskich, gdzie siódmą część 
połowu oddają tamecznemu rządowi. Roczny 


„czenia krzyża w głąb morza. 


plon korali wynósi w Dalmacyi około 2000 
wielkich funtów weneskich (libbra), z których 
1200 funtów jest większych korali, a 800 
mniejszych. Na wodach Jońskich jest prawie 
takiż sam rezultat. Większą część tych korali 
sprzedają potóm w Genui i Liworno, gdzie 
w miarę koloru, czystości 1 wielkości płacą za 
librę 5 do 10 fl. i więcćj; poniewąż jednak 
w caléj massie tych korali znajdoje się wiele 
nieczystych, mających jeszcze mniejszą wartość, 
przeto średnią ich cenę podać można na 6 flor. 
za libbrę, według czego dochód brutto z poło- 
wu korali w Molpożyć wynosiłby 12,000 flor., 
na wyspach Jońskich tyleż, razem więc 24,000 
fl. Od tego atoli odtrącić należy, oprócz dzierza- 
wy, koszta Smiesięcznego utrzymanią 24 bark 
i 420 majtków, aby wykazać dochód czysty. 

Opiszemy jeszcze zwykły sposób łowienia 
korali bez nurków: 

Narzędzie, któróm łowią się korale w głębi 
morza, nazywa się Insign; składa się z dwóch 
drewnianych belek na 10 stóp weneckich dłu- 
gich, i spojonych z sobą w kształcie krzyża. 
Do punktu spojenia przytwierdza się kawień 
ważący 20 do 30 funtów, dla łatwości spusz- 
Naokolo krzyża 
i kamienia uwięzuje się lina, którćj koniec na 
50 do 60 sążni długi, przypada w sam środek, 
aby utrzymać krzyż w położeniu poziomem. 
Pod każdem z czterech ramion krzyża uwięzu- 
ją się dwa, a w środku krzyża 4 stopowe bup- 
ty, zrobionę z sznura konopnego, na 20 sążni 
długiego a na wały palec grubego, tak, że pod 
calym krzyżem wisi takich buntów około 80, 
na 9 stóp dlugich. To narzędzie spuszcza się 
do głębokości rafy koralowćj, a potćm jeździ 
się barką w różnych kierunkach, przez co pę- 
tlice buntów zaczepiają się o gałęzie koralowe 
i takowe odłamują. Po kiłkakrotnem przeje- 
chaniu barką w tę i ową stronę, wyciąga się 
Insign i odejmują się zaczepione w buntach ko- 
rale. Naturalnie, że przez to postępowanie 
wiele odłamanych kawałków korali pozostaje 
na dnie morskiem; ale stratę tę wynagradza 0- 
szczędzenie wszelkich aparatów nurkowyeh. 

Studnia artezyjska. — Donieśliśmy już, 
że w Poznaniu udało się zupełnie wywiercenie 
studni artezyjskićj do głębokości 120 stóp. Wo- 
da wytryska z nićj na 20 stóp nad powierzchnię, 
jest już teraz zupełnie czysta i bardzo smaczna. 
„Jestto pierwsza w Prussach studnia artezyjska, 
która się zupełnie udała : doświadczenia w Gdań- 


"sku, Wrocławiu, Świdnicy pozostały bez skut- 


ku, a przy wierceniu w Koblenc, woda nie do- 
szła nawet do powierzchni ziemi. (Gaz. Cogz.) 
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TEATR w POZNANIU: 

Jutro w piątek dnia 9. Lutego : Przedstawie- 
nie plastyczne L. Wlacha. W tém przedsta- 
wienia wystąpi z grzeczności Pani Janik, śpie- 
waczka nadworna badeńska. 


Podaje się niniejszćm do wiadomości publi- 
cznej, że dziedzic dóbr Hrabia Cesar Plater 
z Góry i małżonka jego Stefania z domu Hra- 
bianka Małachowska, kontraktem przedślu- 
bnym sądowym d. d. Drezno dnia 30. Wrze- 
śnia 1843. r. wspólność majątku i dorobku wy- 
łączyli. Szrem, dnia 15. Stycznia 1844. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


a w e m W e ZA E M IA e a KE A 

SS= Wysokićj Ślachcie i ślachetnćj Publi- 
czności mam honor donieść niniejszćm najuni- 
Żenićj, że od niedawnego czasu założyłem tu 
fabrykę materyj adamaszkowych, W yrabiają 
się w nićj wsżelkie tego rodzaju materye według 
najświeższych desemii, trwale, w kolorach i 
białe, w najamiarkowańszych ale stałych cenach. 

Osoby życzące sobie z właśnćj przędzy mieć 
odemnie stołową bieliznę, mogą się śmiało spu- 
ścić na moją rzetelność i najumiarkowańszą za- 
płatę od roboty. 

Pragnąc ułatwić obstalunki w fabryce mojćj 
osobom w odleglejszych, a zwłaszcza w okoli- 
cach Poznania mieszkającym, ułożyłem się z Pa- 
nem J. J. Meyerem w Poznaniu (ulica Nowa 
dom narożni Nr. 70.) tak w względzie przedaży 
moich fabrykatów, jakoteż w względzie obsta- 
ra ay wszelkiego rodzaju na Poznań i okolicę 
całą. 

Aby zaś Wysoka Ślachta i Szanowna Publi- 
czność przekonać się mogła o dobroci moich fa- 
brykatów, złożyłem u tegoż Pana Meyera roz- 
maite próbki, które każdego czasu oglądać mo- 
żna. Rawicz dnia 1. Lutego 1844. 

EJ. Stiller, 
fabrykant materyj adamaszkowych. 


485 Odwołując się do powyższego donie- 
-sienia, ośmielam się zwrócić uwagę Szanownćj 
Publiczności na złożone u mnie przez Pana E. 
J. Stillera z Rawicza próbki adamaszku, odzna- 
czającego się dobrocią gatunków, gustownemi 
deseniami i umiarkowaną ceną. Przywóz wszel- 
kich artykułów z téj fabryki do Poznania będzie 
bezpłatnym. Szanownych interessentów zape- 
wniam z mojćj strony 0 rzetelnćm wypełnieniu, 

najdrobniejszych nawet zamówień, 

Poznań, dnia 6. Lutego 1844. 
J. J. Meyer 

Nr. 70. Nowa ulica, narożnik ulicy Sierót, 


R w r a. ea ae a 
Plac narożný przy ulicy Młyńskićj i rynku 
Nowego miasta pod numerem hipotecznym 281. 
jest na przedaż z wolnćj ręki; Beric nabyć, 
"zgłosić się ma do Wgo Łuszczewskiego, 
. mieszkającego na placu Wilhelmowskim Nr. 6. 
eee r e O 


. W starym rynku Wr. 29. naprzeciwko 
głównego odwachu jest od Swięt. Michała r. b. 
lokal handlowy na pierwszćm piętrze 
do wynajęcia. M. J. Ephraim. 


W sobotę dnia 10. Lutego 
REDUTA 


dla przystojnych osób w wielkiéj sali Bazaru, 
Bilety dla familij po Talarze, bilety dla poje- 
dyńczych osób po 15 sgr. wydawać się będą 
w mojćj cukierni do soboty godziny 5téj wie- 
czornej. J. N. Pietrowski. 


W sobotę dnia 10. Lutego 1844. 


Wielka Reduta 


w sali hotelu de Dresde. 
Edward Schwarz. 


Ióurs gieldy BBewlińskićj. 


Dnia 5. Lutego 1844. 


Obligi długu skarbowego . 


Prusko -ang. obligi z r. 1830. Í 
Obligi premiów handlu morsk. | — 903. 903 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3%] 100$ — 
Obligi miasta Berlina ..... 3% | 102 1014 
tu » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3% | 1014 — 
» » W.X Poznańsk.j 4 | 105} | 1054 
7 à dito 3; |aooż | — 
. »  Pruss. Wschod.| 3% | 104} | 103% 
> » Pomorskie... | 3%] 101} | 104 
» » March. Elek.iN.| 3% | 101$ — 
» » Szląskie .. .. 3% 1014 = 
Frydrychsdory .. . « .. st żulkz= 1375 | 133 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — 114 11 
DRQokib POPPE: = 3 4 
Mkeje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 1704 | 1694 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 = 1034 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — — 183} 
Obligiupierw. Magd.-Lipskie . | 4 | — | 1034 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 145 144 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 — 1032 
Drogi zel. Dyssel.-Elberfeld. 5 = 85 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 981 973 
Drogi żel. Reńskićj . ..... 5 — 814 
Obligi upierw. Reńskie ....| 4 983 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 | — 149 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 — 103; 
Drogi zel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 119 - 
„ER dito Lit. B.. | — | 115 — 
»  »Berl-Szcez. Lit. A.i B, | — paz 126 
«  » Magdeb.-Halberst 4 | 121 a 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidn,-Freib.] 4 | 121 120 


mni sw, 


Cemy targowe Dnia 5. Lutego, ` 
w mieście 1514. r. 
POZNANIU, od | do 

Tal. sgr. fen. § T al, sgr. fen 

Pszenicy szefel . « „M 1)27/—] 1)27/ 6 
ZYGE PR PBAINIE CEL 1) 66—] 1) 7/ 6 
Jęczmieniadt. . . „ . . |-=|126|—]—/%6) 6 
Owsa-. dt . « . „ ie |—16j-6]/—]17) 6 
Talari „dł se. oe osz BL M1.B) 1]. 218 
Grochu . dt. . . . . „| 1) 1j 6] 1) 2) 6 
Ziemiaków dt., . . . „|—110) 6|(—/11/— 
Siana cetnar . . . . . |—-122 6|/—/23) 6 
Słomykopa. ©. « . « „| 5| 55—]5 10 
Masła garniec . . , « „| 1/17) 6] 120/77 


